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tlABKTA ŁWOWSRA.
5K D o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i D z ie n n ik ie m  u r z ę d o w y m  c o d z ie n n y m  k o sz tu je  w  p r e n u m e r a c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r t a ln ie  3  z ł  r . 

» 5  k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z l r .  * 0  k r . *  p o c z t ą :  k w a r t a ln ie  ?» z lr ,  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  4 z ł r .  3 5  k r .  — I n s e r c y a  o d  w ie r s z a  
w  p ó łk o lu m n ie  (d r u k ie m  g a r m o n t)  p o  r a z  p ie r w s z y  3  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  3  k r .  m . k .

p j r k j f j g a ą d .

Monarchya anstr-yacka. — Anglia. —  Francya. — Włocliy. — 
Szwecya. — Doniesienia z ostatniej poczty. —  Wiadomości han
dlowe.

MON A UCHY A AUSTRYACKA.
RKecx urzędowa.

L w ó w , 20. czerwca. Na utrzymanie nauczyciela w nowo- 
założonej szkole trywialnej w Szynwnldzie w Tarnowskim obwodzie, 
przy której obowiązki nauczyciela są połączone z służbą organisty, 
przeznaczyła tamtejsza gmina 100 złr. m. k. stałego dochodu ro 
cznie, a proboszcz Szynwaldu, ks. Tomasz Stański 10 zr . m. k. ro 
cznie przez cały czas posiadania benefieyum. Dochód organisty w 
Szynwaldzie wynosi w ogóle 71 zr. m. k. rocznie. Prócz tego bę
dzie pobierać przyszły nauczyciel także wynoszące obecnie 18 zr. 
30 kr. m. k. procenta z części kapitału fundacyi Stawka, należącej 
do szkoły w Szynwaldzie.

Do uposażenia tej szkoły przyczynili sie następnie były wła
ściciel dóbr Szynwaldu, W ładysław  książę S a nguszko  zapewnieniem 
potrzebnego na wybudowanie szkoły materyału i drzewa na opał 
szkolnego lokalu w ilości sześciu niższo-austryackich sagów ludzież 
przewielebny JX. W ojtarowicz., były biskup Tarnowski darowaniem 
gotowej kwoty 100 zr. m. k. na pokrycie kosztów mającej się wy
stawić szkoły.

C. k. krajowa władza szkolna poczytuje śobie za przyjemność 
podać tę użyteczną dążność ku podniesieniu nauki ludu z nnleżylem 
u z n a n ie m  d o  w ia d o m o ś c i  p u b lic z n e j .

I j w ó w , 20. czerwca. W  Wojsławie, obwodzie Tarnowskim, 
założono trywialną szkołę z uposażeniem, uzbieranem ze źródeł lo
kalnych w kwocie 130 zr. m. k , ,  do czego przyczyniły się gminy: 
Wojsław, Rzyszek i Smoczki gotówką i uaturalinmi, tudzież właści
cielka dóbr Emma hrabina Wiesiołowska wyznaczeniem dwóch koc
cy pszenicy i tyleż jęczmienia. Na op.ał szkolnego lokalu obowiązała 
się namieniona właścicielka dóbr wydawać gminie 7  niższo-austrya
ckich sagów drew na pniu do wyrąbania.

To pożyteczne usiłowanie stron ku podźwignieniu nauki ludu 
podaje sie niniejszem z nałożyłem uznaniem do wiadomości publi
cznej.

_ L w ó w ,  dnia 3. lipea 1853. Na wybudowanie kościoła w 
Wićdniu Wpłynęły do krajow'ej głównej kasy we Lwowie następują
ce dalsze składki:

(O b. N . 151 i  153 G. L .)
Urzędnicy podatk. urzędu w  Lisku 3r.20k.,  urzędnicy podatk. 

urzędu w Birczy 2r.20k. i w Dobromilu lr .42k . PP. Traczewski 
zierzawca i r .  , Czy ki proboszcz 2 r . , Dwernicki właściciel części 

i °i F o "’ 'Wccschild dzierżawca dóbr 5 r . , Debrzański kapelan lo
kalny 2r., właściciele dóbr: pp. Ludwik Skrzyński 10i\, Józ. hrabia 
Załuski lOl’., Wisłocki 5r., Habowski 5r., Stanisław Trzecieski lOr. 
AYład. Skrzyński 20r., Bekiesz l r . ,  Morze l r . ,  Ząbski 2 r . , Porem- 
balski l r . ,  Eelix Urbański 2 0 r . , Truskolawski 5 r . ,  Łysakowski 5r., 
Ign. hrabia Humnicki 5 r . , właścicielki dóbr pani Amalia hrabina Za
łuska 50r., Karolina Lewicka l r . , lir. Dembińska 2 r . , Knrdwanow- 
ska 2r., proboszczowie: Poprawski 2r., Lech 1 duka t ,  Gąsiorowski 
l r . ,  Krynicki 15k., lludawski 3 0 k . , Węgrzynowicz 1 5 k . , W ołoszy- 
nowicz 15k., Męczyuski 5r., gminy: llówne 5r., Srogów, Turowce i 
Popiele 6r.32k., Srogów dolny l r . 2 5 k . , Nozd rzec 6 r . , Hluduo 4r., 
' ' a r a  4r., Rozpucie 6r., Hołuczków 5r., Zawadka 5r., Tyrawa wo- 

3r. i 3r., Parzawa 7r., Liszna 6r., Kreców 3 r . , Haczów l i r .  
■ i  Tf Beiniów 5r.44k , Buków 2 r .3 6 k . , Bachórz 3r.3Sk , Chodo- 

T°^r Ł Laskówka 10k., Harta 5r., Lipnik 50k., Iwonicz 2i\,
jaś liska  3 r . , Lipowiec 2r., Czeremcha 2r.50k., Posada Gr.lOk., Wola 
mzma 4r., W ola wyżnia 2r.50k., Daliowa 2r., Szklary 2r.30k., Kró
lik polski 2r.50k , Zawadka 3r.20k., Kamionka 50k., Królik wołoski 

•40-, Pakoszówka 6r.40k., Lalin 4r., Malawa 4r., Pacław i Kalwa- 
rya l r .4 8 k . ,  mandataryusze: Soroczyński 1 dukat, Cieszorowski 2r., 
Malicki 5r., Grędzielski 2r., S troka  5r., Lehmann 5 r . ,  Tomaszewski 

.rp Jezierski 2r., Turek 5r., jego małżonka i dzieci ó r .,  Nieduszyń- 
skl 2r., Macharski l r . ,  Cząstecki, Dźwigan, Dawid i Stebnicki po 2r.,

pp. Ciszka gub. praktykant konc. l r . , Koński kancelista obw. 20k., 
Albryelit poczmislrz 3 r . , S troka  tech n ik ,  Pagatscli leśniczy i Blum 
dzierżawca po l r . ,  mieszkańcy Jaśnisk: Kotlik i Silbamann po l r . ,  
wójtowie: Schneider i Albryelit po 2 r . ,  Podgórski l r .  , Drozd 2r., 
gospodarze na gruncie: W ęgrzyn 2r., Januszowski 10k., Jakubowicz 
30k., Mnirk i Dembiczak po 2r., prywatni urzędnicy i słudzy w Ba
chorzu: Bojniewicz 1 r .3 0 k . , Bartoszyński 3 0k . ,  Siwadłowski 5r., 
Stciner, Kaszycki, Kuźmider, Katarzyna Krupiua i Obrowsld po l r . ,  
szynkarz Nowak l r . ,  pp. Krzyształowicź ekonom lr .30k . ,  Błacbow'- 
ski ekonom lr.30k. , Sem icki leśniczy , Borkowski zarządca ekono
mii i Nowogrodzki leśniczy po 3 0 k . , Ocliiwaszel dzierżawca propi
nacji  l r . ,  Pan> Ulewska 3 0 k . , słudzy łac. probostwa w H arta  54k., 
prywatni urzędnicy i słudzy w Iwoniczu: Jasiński leśn iczy , jego 
małżonka, Klitta ekonom i jego małżonka po l r . ,  Katarzyna Dobro
wolska 30k . Michalik ogrodnik 20k. i  Friedel lO k . , dzierżawca p. 
Studnieki i S trzeszkowski l r . ,  Zacharski 2 r , ,  dzierżawca propinacyi 
Heller lr-) gmina żydowska w Jaśliskach 5r., właścicielka dóbr Ma
ry a hrabina Konarska 2r.

W o g ó le ...................................................................... 1020 złr .  54 kr.
i 3 d u k a ty .

D o l i c z y w s z y  d o  t e g o  p o p r z e d n io  o g - ło s z o n ą
sumę w k w o c i e ..............................................................  19.726 z łr .  4 %  k r .
tudzież 1 rubel srebrny, O ros. półimper. i 17 dukatów

Czyni ogólną s u m ę ............................................  21.346 złr .  583/4 kr,
tudzież 1 rubel srebrny, 6 ros. półimper. i 20 dukatów w złocie.

S p raw y  k ra jow e .
L w ó w , 6. Iipca. Dalsze ogłoszenie sprawozdań z posiedzeń 

o g ó ln e g o  zebrania c. k. Towarzystwa gospod. gaf., przerywamy dla 
s t r o n  p i ln ie j  i n t e r e s o w a n y c h , o c z e k iw a n y m  wypadkiem z losowania 
lycll przedmiotów wy s lit wy lwowskiej, k tóre zakupione zostały z fun
duszu zebranego przez sprzedaż na len cel przygotowanych biletów. 
Według istniejących przepisów dla wystawy rolniczej lwowskiej, ko
mitet c. k. Towarzystwa gospod. galic. pod przewodnictwem swoje
go prezesa JO. księcia Leona Sapiehy, przywodząc do skutku obja
wione sobie ostateczne zdania sęd z ió w , do ocenienia przedmiotów 
tejże wystawy, przez ogólne zebranie zatwierdzonych, przystąpił do 
jej zamknięcia na dniu 4. b. m. i r. o godzinie 5 popołudniu, w o- 
bec dość licznie mimo słoty zebranej publiczności. Rozpoczął je  
p rzedew szystkiem :

I. Ogłoszeniem: iż zdaniem sędziów, jeden tylko medal Tow a
rzystwa je s t  przyznany nieobecnemu Panu Kazimierzowi hr. W odzi-  
ckiemu, za jego barana trzechletnego, rasy krzyżowanej elektoralno- 
negreti, z owczarni dóbr l lo łhocz w cyrkule Brzeżańskim. —  Na
stępnie :

II. Otworzono losowanie bydła, w poniższym porządku pierw
szeństwa uznanego przez sędziów. W  skutek tego losowania wy
grali:

1. Jałówkę P. Androszowskiego dzierzaw’cy z Porzecza obw. 
Samborskiego, czerwoną, z łysiną, trzechletnią, rasy  k ra jow ej; Pan 
Włodzimierz hr. Baworowr&ki na Nr, 224.

2. Krowę P. Dobrostańskiego ekonoma z Łopuszny obw. B rze-  
żańskiego , czteroletnią, czarną , p ie rw iastkę ,  rasy krajowej popra
wnej Szwieka; P a n  A d o l f  S t e c k i  n a  N r . 3 1 3 .

3 .  B u jn c z k n  P . T e x t o r y s o w e j  d z i e r ż a w c z y n i  z  T r z e ś n io w a  o b w .  
S a n o c k i e g o ,  d w u l e t n i e g o ,  c z e r w o n o - s r o k a t e g o , r a s y  s z w a j c a r s k i e j ;  

s t a r o z a k o u n y  B a r e r  M e c h e l  n a  Nr. 123.
4. Krowę P. Eterlajna dzierżawcy z Glinny obw. lwowskiego, 

pierwiastkę 3Valetnią, gniado-srokatą, rasy krajow ej; YV. ksiądz Fe
liks Dzidowski na Nr. 122.

5. Jałówkę P. Textorysowej , półtora-roczną , biało -  srokatą, 
rasy szwajcarskiej; N. N. et Comp. ze Wzdowa w  obw. Sanockim, 
na Nr. 633.

6. Jałówkę P. Textorysowej, roczną, płowo-czerwono-srokatą, 
tejże samej rasy ;  P. Zdanowicz z Tłumacza r a  Nr. 5.

7. J a ł o w i c ę  P. A n d r ó s z o w s k ie g o  , t r z e c h l e t n i ą ,  b r u n a t n ą ,  r a s y  

krajowej; P. M a t k o w s k i  n a  N r . U ‘J-
8. Krowę P. Ancnty dzierżawcy z Suchorowa obw. Brzeżań- 

skiego, czarno-srokatą , siedmioletnią, rasy krajowej krzyżowanej z 
morawską; W . k s ią d z  kanonik Juliusz Gałdecki na Nr. 413.

9. Krowę P. Miillcra kolonisty z Winnik obw. lwowskiego, 
czerwono-srokatą, S ^ le tn ią ,  rasy szwajcarskiej; P. Julian Bocheń
ski z Brzeżan na Nr. 213.
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10. Krowę P. Dobrostańskiego leśniczego z Łópnśżny obwodu 
Brzrżańskicgo, 4Ietnią, c za rn o -s ro k a tą , rasy k ra jow ej,  krzyżowanej 
z szw ajcarska; P, Nicwczaszyliski P iotr  z W ysocka na Nr. 164.

11. Krowę P. Lityńskiego właściciela realności z młynem w 
Zniesieniu obw. lwowskiego, czerw ono-biało-pstrokalą , ({letnią, rasy 
k ra jo w e j; P. Ign. lir. Komorowski na Nr. 525.

12. Jałówkę P. Gostyńskiego, dzierżawcy Frydrykówki koło 
Lwowa, czarną, dwuletnią, rasy krajow ej; P. Ksawery Petrowicz z 
Laszek na Nr. 286.

13. Jałówkę P. Gostyńskiego, czerwono-srokatą, półtoraroczną, 
tejże r a s y ;  P. Tomaszewski Maciej ze Lwowa na Nr. 324.

III. W losowaniu boranów, wygrali:
14. Barana z owczarni Krasiczyńskiej w Przemyskiem, t rzech

letniego, rasy elektoralnej, N. 690 oznaczonego; P. Wojnicki Michał 
z Żnrawna na N. 190.

15. Barana z owczarni Hołliockiej w Brzeżańskiem, N. 44 o- 
znaczonego, rasy elektoralno-negreti, dwuletniego; \M>ny ksiądz Ku- 
dajski z Tłumacza na N. 177.

IV. Nareszcie w losowaniu narzędzi, w ygra li :
16. Z zakładu P. Fr. Schumanna we Lwowie:
« )  Siewnik do uprawy rzędowej roślin okopainych; P. Tytus 

Kiclanowski na N. 578.
17. b) Pług nakoleśny, kształtu  ruchadła czeskiego, ale z okła- 

dnicą na obie strony przesuwaną podług p o trzeby ; P. Piotr Gross 
na N. 606.

18. r )  Grace konną, czyli pielnik do roślin okopowych r z ę d o 
wych; P. Józef Jabłonowski z Dołhego na N. 374.

19. Z wyrobni P. Pietsclia we Lwowie:
a)  Sikawkę ogniową, w skrzyni czworograniastej drewnianej do 

przenoszenia ręcznego; P. Edward Lunda na N. 85.
20. b) Drugą sikawkę w kuble blaszanym, z banią miedzianą 

na w ie rzchu ; Wbny ksiądz Jakób Dzieil/.ic z Grodziska w Bze- 
szowskiem na N. 597.

Obok przedmiotów wylosowanych, oświadczyć winniśmy: żc 
zdaniem sędziów, bydło P. Jana Chwaliboga z Lipowiec obw. Brze- 
żańskiego, któren odmówił ustąpienia jednej szt. ki pod losowanie, 
odznacza sie przy znakomitym wzroście cechami do w ypasu; a by
dło P. Ancuły, cechami mleczności.

Co do rozmaitych narzędzi, których wiele dla wyc/.erpionego, 
funduszu zakupić nie można było, zaleca się, a szczególniej mie
szkańcom domów piętrowych, maszynka wygodna od P. Pietscha, do 
łupania drzewa, mało miejsca zajmująca, którą przy zwykłem nie

dbalstw ie słu g  do Schodzenia łupać na dziedzińcu, możnaby łupać na
piętrze, bez najmniejszego wstrząśnicnia murów, belek, a nawet bez 
sztukauia sąsiadowi.

Zaś co do pługów i reszty narzędzi rolniczych, te z powodu 
nadeszłej słoty, dotąd nie mogły być próbowane.

Nareszcie dla osób w ygryw ających pow yżej w yszczególnione  
przedm ioty  czynimy to w ażne ostrzeżen ie : iż podług §. 15, p rze
pisów dla tutejszej wystawy „Jeżeli wygrywający w przeciągu przy
najmniej czterech tygodni po losowaniu, nie zgłosi się po swoją 
wygrane, już tein samem uważać się będzie tak, jak  gdyby się pra
wa do niej wyrzekł. W  takim razie komitet, przedmiot nieodebrany 
przez publiczną licytacyę sprzeda, z uzyskanej kwoty koszta u trzy 
mania potrąci, a reszlę do funduszu wystawy roku następnego p rzy 
łą c z y /4

'L komitetu c. k. Towarzystwa gospodar. galic.
(P ostan ow ien ia  c . k. m inisteryum  w ojny w zględem  postęp ow an ia  p rzy ustano

w ieniu  ceny zw yczajn ej za rek w izy ta  dla c. k. arin ii.)

W  i e d e ń ,  5. lipca. Dla zachowania jednakowego postępowa
nia przy ustanowieniu ceny zwyczajnej za rekwizyta dla c. k. armii, 
dostawiane albo w drodze ofert licytacyjnych lub kupowane z wola >j 
reki, postanowiło c. k. ministeryum wojny dodatkowo do istnących 
już w tej mierze rozporządzeń, że oznaczenie ceny za przedmioty 
znajdujące się w handlu lub na targach zależeć będzie od izb han
dlowych i przemysłowych, a w miejscach gdzie takich nie ma, od 
magistratów i innych zwierzchności miejscowych, i że potwierdzenie 
cen tych ze strony pomienionych izb lub zwierzchności należy u- 
mieście we wszystkich protokołach licytaeyi lub przy ofertach. Inne, 
w handlu lub na targach nie znajdujące się przedmioty należy w pro
tokole licytacyjnym osobno wyszczególnić, a cenę ich obok przedło
żenia wzorów przez znawców u izb handlowych, magistratów lub 
zwierzchności miejscowych oszacować i w protokole zapisać. W  ra 
zie znacznego później podrożenia szczególnych przedmiotów, wymie
nić oraz należy i przyczynę logo podrożenia. Takie same postępo
wanie zachować należy i przy zakupcie z wolnej reki potrzebnych 
dla c. k. arinii rekwizytów'. (L it. l:or, austr.J

M F i e d e n  . 5. lipca. W edług otrzymanych z Petersburga do
niesień z 2 i. (15. czerwca) wydano już  istotnie rozkaz wojsku ro
syjskiemu do wkroczenia do księzlw nnddunajskich, i sądzono

*) W k ro czen ie  ces . rosyjs. w ojsk do k siez tw  naddiinajskich naslapito d. .1.
lipca. (O b. N. 152 G az. L w o w s.)

M O J A  I  O  R  1 '  I I  I  A .
( Z  angielskiego pana Charles D ickens.)

(C iąg d a lszy .)

Już było dość późno, gdy wrócili tego wieczora do domu, a 
ja  uważałam, że moje kochane dzićeię było czegoś smutne — co 
mię w ostatnich czasach kitka razy już  uderzyło. Fortuna sypiała 
W osobnym pokoju tuż obok mojego, i życzyła mi zawsze ostatnia 
dobrej nocy. Gdy przyszła tego wieczora, zasmucił m n ie  jej widok, 
bo mi się zdawało, że dostrzegam ślady łez na jej twarzy. Stanęła 
przy mojem łóżku —  światło bijące z drzwi otwartych po-za nami 
padało na jej prześliczne, rozpuszczone włosy —  jakże niewinną i 
piękną wydała mi się wtedy moja Fortuna droga! Z a t r z y m a ł a m  ją  
kilka minut u siebie w nadziei, że ją  rozw eselę —  ale rozmowa nie 
sz ła  nam jakoś. Wspomniałam coś o Nevillu, a ona spytała, jak  dłu
go bawił u mnie, nim wróciła od siostry.

—  „Prawie godzinę44 —  rzekłam.
—  „O, to mię cieszy44 —  mówiła; — „ja się lękałam, że mo

ja bićdna ciocia była sama przez cały wieczór. Jaki on dobry, ciociu !44
—  „To prawda, on zawsze pełen dobroci dla nas, moje ko

chanie.44
Na to nieodpowiedziała nic więcej, tylko uśmiechnęła się z ci

cha i stała w milczeniu trzymając moją dłoń w swojej; ale po chwili 
p rzestraszyła  mię nagle, albowiem schyliła się spiesznie, oparła gło
wę na mojem ramieniu i •— zaczęła płakać.

Z początku nie chciała mi powiedzieć, dlaczego płacze, tylko 
szeptała śród łez, że toby mię zasmuciło, *e mogłabym ją  posądzić 
o niewulzieczność, clioć zawsze była taka dobra dla innie, i tak bar
dzo mię kochała; ale gdym zaczęła nalegać i prosić, powiedziała 
wkońcu. Oto bolało j ą ,  *e stała tak bez ojca i matki na szerokim 
święcie; ze nie miała nawet prawa do tego nazwiska, które nosiła; 
że życie jej dla wszystkich, prócz nas, jak  mówiła, było i je s t  cią
giem kłamstwem jeszcze ;  że się czuje upokorzoną wobec tych, któ
rych kocha, bo wie, że niema prawa żądać od nich prawdy, kiedy 
jej pierwszy k rok  do nich był tajemnicą i kłamstwem.

Słowa te wymawiała z pospiechem i namiętnością, —  a ja  poj
mowałam wszystko i więcej jeszcze, niż mi powiedziała. Ach, ja  
powinnam była odgadnąć to pierwej.

Pocieszałam ją tedy jak mogłam. Powiedziałam jej, że pierwszą 
troskę swą musi znosić jeszcze ciągle z całą nadzieją, joźli mo
że; że zaś nad di-ugiem płakać już  niepotrzebnje, bo wszyscy, na 
których miłości jej zależy, dowiedzą się o jej nieszczęściu. Prosiłam 
j?j aby nabrała odwagi, i podziękowałam jej szczerze, że otworzyła 
swe serce przedomną, i wtedy odeszła moja Fortuna droga, w pra
wdzie we łzach jeszcze, ale szczęśliwsza i pełna miłości, a ja  d łu
go jeszcze potem płakałam i modliłam się za nią pośród ciszy nocnej.

Wspominałam już, że państwo B e r e s f o r d  mieli znaczne dobra, 
a jedynego syna tylko, A r t u r a ;  to też dzień jego pełnoletności był 
wielką uroczystością dla nich. Ja wychodziłam naturalnie rzadko 
kiedy z domu, ale państwo Beresford mieli oddawna przyrzeczenie 
od nas, że p r /y  tej sposobności zabawimy u nich przez cały tydzień, 
a czas ten nadszedł już teraz, g d y ż  zaraz nazajutrz po tej r o z m o 

wie z mcm dziecięciem miała się rozpocząć gościna nasza. Zrartia 
tedy w dzień oznaczony udaliśmy się do ni li.

Zapomniałam opowiedzieć jeszcze, że od czternastu dni mieli 
! państwo Beresford oprócz Nevilla jeszcze innych gości: brała pani 

Beresford, pułkownika liauglilou z żoną i dwojgiem dzieci, chłopczy
kiem i dziewczynką. Ci państwo wrócili niedawno z Indy i, gdzie pa
ni Haughlou wici ■ lal przeżyła. Była to kobieta wątłego zdrowia i 
mało wychodziła z domu, tak, że prawie całkiem jeszcze była obca 
dla mnie; ale już  i to naw et, coiu widziała sama, i wszystko, co 
Fortuna opowiadała o niej, zajmowało mię tak dalece, żeni z p ra
wdziwą p r z y j e m n o ś c i ą  wyglądała tej chwili, k tóra  nas bliżej pozna
jomić miała.

Tego ónia, kiedyśmy przybyli, robiono już  rozmaite przygoto- 
wania, bo nazajutrz przypadały urodziny Artura, a dziś urządzała 
pani Beresford wielki bal dziecięcy na cześć Jagusi i Henryka, dzie
ci państwa Haugliton. Nie kłamie: widzieliśmy tam pewnie wszystkie 
dzieci z sąsiedztwa na, sześć lub siedm mil dokoła; były zabawy i 
tańce i nieustanny gwar wesołych głosów przez cały wieczór letni; 
każdy był szczęśliwy i uradowany, i wszystko szło jak najlepiej, bo 
nawet rodzice stawali się natenczas dziećmi i bawili sie razem z 
niemi.
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powszechnie, że wkroczenie to miało nastąpić miedzy 5 i 7 b. m. 
w sile niebardzo znacznej (mówiono o dwóch dywizyacli). J. M. Cesarz 
oznajmił manifestem (datowanym z 14 26. czerwca z Peterhofu) o 
tern postanowieniu poddanym swoim z tą uwagą, że i teraz nie ma 
bynajmniej zamiaru wojny rozpoczynać, i że J. M. Cesarz zajęciem 
ksieztw naddunajskich chce tylko posiąść rękojmie zapewniające pań
stwu rosyjskiemu przywrócenie dawniejszych praw jego. Zrobiono 
tam także i tę uwagę, że Rosya nie myśli o żadnych zaborach i ich 
nie potrzebuje, przyczem też wyrażono gotowość J. M. Cesarza do 
wstrzymania tego pochodu, jcźliby się porta oltomańska zobowiązała 
do ścisłego dotrzymania przywilejów prawosławnego kościoła.

(L i t .  kor, auslr.)
(W iad om ośc i 7. krajów  koronnych.)

T e m e s z w a r .  W edług doniesienia korespondencji austry- 
ackie j odbywa się także i tutaj z najpomyślniejszym skutkiem prze
pisanie podatku gruntowego według nowego prowizoryum.

Ludność zgadza się bardzo z racyonalną podstawą nowego sy
stemu podatkowego, gdyż się podatek wymierza według dochodu z 
gruntu nie zaś bezwarunkowo według jeometrycznej rozległości. Nie- 
może się przeto już  zdarzać, jak  dawniej, że w niektórych okoli
cach Krassowskiego komitatu gorsze grunta taki sam płaciły poda
tek jak  i lepsze.

(K urs w ied eń sk i z  8. Iipca.)
O b lig a cje  długu państw a 5%  9 4 ;  4 % %  8 3 V*! 4%  7 5 % ; 4%  r. r. 1850. 

92; w ylosow ane 3%  — ; 2% %  —  L o sy l 834 218; 7. r. 1839 131% . W ied .
m iejsko bank. — . A ltcye bankow e 1408. A kcye kolei półn. 2 2 4 0 . G lognick iej  
k o le i żelaznej 80?% • O denburgskie 126. llm tw cjsk ie  — . Dunajskiej żeg lu g i  
parow ej 755 . L loyd . 605 . G alie. 1. z . w  W iedn iu  — .

A n g j l i a *
(R ozp raw y w  izb ie  n iżs/.e j. —  C hrzest k ró lew icza . —  D eputacya w yborców  z 

City u B arona R othsch ilda.)

Londyn « 29go czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu izby  
n iższe j  zapowiedział Sir J. Shelley  na 19. Iipca mocyę opartą na 
rczolucyi izby z dnia 11. listopada 1852, ażeby jencralny prokurator 
otrzymał zlecenie wytoczyć sądowe śledztwo przeciw byłemu depu
towanemu z Plymouth, Charles John Mare, Esq. za przekupstwo i 
przedajność. Mr. L u yu rd  oświadczył, ponieważ nadszedł czas, w któ
rym publiczność ma prawo otrzymać dokładna wiadomość o niebez
piecznym stanie rzeczy w Oryencie, przeto przedłoży dnia 8. Iipca 
zapowiedziany już  poprzednio wniosek względem kwestyi turecko- 
losyjskiej. Liberalny deputowany z Winchester, Mr. Iionha.ni Charter,

proponuje bil, ażeby w  razie, gdy ustanowiona je s t  komisya do rozpo
znania powszechnego przekupstwa przy wyborach w hrabstwie, mie
ście lub uniwersytecie, głosowanie w przyszłych dwóch wyborach 
odbywało się za pomocą kartek.

Po dłuższej rozprawie odstąpiła izba od debaty nad tym przed
miotem.

— Chrzest najmłodszego królewicza odbył się wczoraj wie
czór w prywatnej kaplicy królewskiego pałacu.

— W poniedziałek udała się deputacya wyborców z City do 
barona Rotschilda z prośbą ażeby z łożył swój mandat jako członek 
parlamentu, gdyż z niego niemoże zrobić użytku i przezto osłabia 
reprezentacyę najważniejszej części Londynu. Baron oświadczył na 
piśmie, że temu życzeniu niemoże zadość uczynić. Poruczył bowiem 
swoją sprawę partyi liberalnej i otrzymał od przywódźców tej partyi 
rade ażeby się w żaden sposób niezrzekał swego miejsca w parla
mencie. ( W .  Z . )

Francy  a.
(O dpow iedź dziennika „C on stitu lion n eP  na artykuł og łoszony  w  Journ. de S .

Petersburg*. — W iadom ości z A lexandryi.)

P a l ' ) / . , 1. Iipca. Conslitutionnel odpowiada na a r tyku ł  o- 
głoszońj w Jo u rn a l de S t. P etersburg , w którym protektorat wy
konywany przez Francyę nad Łacinnikami w Turcyi stawiony je s t  
na równi z protektoratem, którego się domaga Rosya nad Grekami. 
P rzy tej sposobności przytacza ConstUutionnel z dziennika lln ieers  
list byłego ambasadora Rcaurcpaire przeciw dziennikowi “ Union, “ 
wkońcu konkluduje; że niemasz żadnego podobieństwa miedzy posia
danym przez Francyę a reklamowanym ze strony Rosyi p ro tek tora
tem. Francya bowiem szanuje udzicluość Sułtana, p ro tek tora t zaś, 
którego Rosya wymaga, niszczy tę udzielnośe. —  Z Alexandryi do
noszą pod dniem 21, czerwca do dziennika ConstUutionnel, że rozpo
częto uzbrojenie floty egipskiej; cztery tysięcy majtków, k tórzy  za
trudnieni byli przy robotach około kolei żelaznej, powołano dla skom
pletowania załogi dwunastu okrętów liniowych, które mają być u- 
zbrojonc, ale dopiero za dwa miesiące mogą wyruszyć na morze. 
Względem wojsk lądowych niezrobiła Porta dotychczas, jak  się zdaje, 
żadnej rekwizycyi, jakoż i ze strony rządu egipskiego nieuczyniono 
jeszcze żadnego przygotowania do odesłania wojsk. Alexandrya do
brze jest strzeżona a załogę w Ul. Aricb wzmocniono o 800 ludzi. 
Wicekról znajduje sio od kilku dni w Kairze, gdzie rezyduje u swo
jej matki na wyspie Rhoda. Ministrowie i dygnitarze zgromadzają 
sie tam często na narady. Zresz tą  panuje w kraju głęboki spokój;

Już  było późno, i nawet najlększa noga pragnęła cokolwiek 
wypocząć, gdy zaproponowano grę fantową; i w kilka minut byli już  
wszyscy zajęci zbieraniem pięknych rzeczy, k t ó r o  s k ła d a n o  <ło rą k  
Korliiny; potem zaczęli w e s o łą  g r ę ,  śmiejąc sic serdecznie i klaszcząc
w dłonie za k a ż d e in  osądzeniem tan tu.

Nąjpustszy śmiech jednak wywołała kara przysądzona Nevillo- 
wi; i ja  pamiętam dobrze, jak przyszedł, jak  był uszczęśliwiony, gdy 
klękał u nóg Fortuny, aby wydać następny wyrok. Fortuna podnio
sła do góry mały pierścionek, i gdy spytała się podług zwyczaju, 
co ma uczynić właściciel tego fantu, odrzekł Nevill w eso ło :

— „Niech nam opowie swe życie.“
Nastało chwilowe milczenie, gdy chciano się dowiedzieć, kto 

był właścicielem fantu, ale Fortuna nie mówiła nic , bo to był jej 
pierścionek. W tedy podniósł się Nevill i spostrzegłszy to, zawołał z 
figlarnym uśmiechem:

„Jakto, Mis Wiildred, —  to wyrok ten padł na panią?“

Fortuna spojrzała lękliwym wzrokiem na mnie i rzekła  spie
sznie: „Ciociu Dino“ — jak gdyby mie prosić chciała, aby ją wy
ręczyć. Ale n i ni jeszcze otworzyłam usta. wystąpiła pani Reresfnrd. 

rzekła z dobrocią;

„Nt“vill. ja sądzę, że nie wypada nalegać o wykupienie le
go fantu. My nie możemy zadać, aby młode damy opowiadały publi
cznie bistoryę sw ego życia.“

Ja zaś dodałam:
—  Ale jeźli pan chcesz usłyszeć odemnie bistoryę Fortuny, to 

ręczę za to, że nii pozwoli opowiedzieć ją  panu. Czy przystajesz 
pan na to panie Erlington?11

Ale Nevill chciał teraz czeinpredzej pominąć to w szystko ; je -  
11111 samemu było przykro, że dał powód do tej rozmowy. Ja  poj
mowała,,, jego delikatność, ale znałam także życzenie mego dziecie- 
C1f ’ 1 dlatego niezważałam na jego prośbę, lecz przyrzekłam opo
wiedzieć żądaną historye, jak  tylko odejdą dzieci; poczem prowa
dzono grę dalej.

Już było po dziesiątej, gdy się zebrali w około mnie, aby u- 
^łyszec historye mego dziecięcia. Tylko państwo Beresford, pułko
wnik Iłaughton z żoną, Nevill i my sami byliśmy obecni. Ja  widzia- 
am dobrze, że moja biedna Fortuna była wzruszona, ale nieclicia- 
am an» odgadywać ani podzielać jej wzruszenia; dlatego wzięłam

moją pończochę do rąk  i robiąc ją  spokojnie opowiadałam bez p rze r
wy, kiedy niekiedy tylko rzucając przelotne spojrzenia na twarze 
mych słuchaczy —  n osobliwie Nevilln, k tóry utkwiwszy swój po
ważny wzrok we mnie zdawał sie słuchać z większem zajęciem niż 
inni.

Niemając zaprawdę wiele do opowiadania doszłam bez przerw y 
prawie do samego końca, i opowiadałam właśnie, dlaczegoin j ą  na
zywała Fortuną, ponieważ imię yvymienione przez nie tak dziwnem 
nam się wydało, gdy oto na wspomnienie w yrazu „W illie“ rozległ, 
się nagły krzyk  w pokoju.

Głos ten przeszył me serce i napełnił je  niepojętą trwogą, i
wnet zwróciły się wszystkie oczy w tę stronę zkąd wyszedł.

Blada jak  śmierć i z osłupiałym z zadziwienia wzrokiem chwy
ciła pani Hanghton Fortunę za ramię. Z tw arzy  mego dziecięcia 
znikła wszelka barwa, i nieruchomie jak  dwa posągi z marmuru sie
działy naprzeciw siebie, patrząc w siebie nawzajem osłupiałym wzro
kiem ■/, wyrazem nadziei i wątpliwości; ale to trwało tylko przez' 
chwilkę; pniem powstały obie równocześnie. —  pani Haughton wy
ciągnęła ręce Fortuna zawołała w głos: „M atko!“ —  i z namię
tnym ł  a .u .  iii r/.uciły się sobie w objecie.

•la byłam jak we .śnie -  uieczułain nic, niepojmowałam i nie
wi.-rztjam. Dostałam zawrotu głowy, nagle zaćmiło mi się yv oczach,
' uczucie śmiertelnej niemocy, jak  przy omdleniu, owładło całą mą 
islote. Dokoła m n i e  słychać było pomieszane głosy, ale j a  nie mo
głam nic rozróżnić, aż moje własne imię obiło się o me uszy.

— „Dino“ — rzekł maj ojciec z pospiechem —  „Ty masz 
przy sobie jej miniaturę —  uaj mi j ą .K

Ja podniesłam się z wielkiem natężeniem, zdjęłam miniaturę 
ze szyi i podałam ją  ojcu. W kró tce  potem usłyszałam krzyk  po
wtórny, ale teraz był to tylko okizyk radości.

—  „Tak, tak“ — móyyiła pani Haughton drżącym od wzrusze
nia głosem —  „ja to wiedziałam, ja  to wiedziałam! To meje dzić- 
cię —• moja Willie — moja mała W illie!“ —  i przyciskała  do ust 
jej miniaturę i przyglądała się jej, jak  nawet j a  fama nieprzygląda- 
łam się nigdy.

Ach już  niepotrzeba było żadnych dowodów innych! Ja  niepo- 
trzebowałam już  żadnego dowodu więcej, aby sie przekonać, żem u- 
traciła  me dzićcię-

(Dokończenie nastąpi.)
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zbiory obiecują bv<S bardzo pomyślne, W handht żhożem pahuje 
rueh wielki. C^-. B. W . Z . )

W locłiy .
(M ianow anie — T u ryń sk i korespondent dziennika' „Z eit o postępow aniu  c e s .  

austr. rządu w  sp raw ie  se k w eslra cy i dóbr.)

T u r y n .  30. czerwca. Pan Jocheau, szef binra w ministeryum 
spraw zagranicznych mianowany został pełnomocnikiem piemonckim 
w Hernie.

Turyński korespondent dziennika Z e it  pisze między innem i: 
Rząd austryacki uczynił w sprawie sekwestracyi rzeczywiście wszy
stko cokolwiek słusznie można było żądać od niego. Ażeby osiągnąć 
zniesienie sekwestru i zupełne ułaskawienie, niepotrzeba nic więcej 
jak  tylko, ażeby emigrant zrobił podanie pisemne do feldmarszałka 
R ade tzk iego , w którem go uwiadamia, że postanowił udać się do 
łaski Jego Mości Cesarza i zarazem daje oświadczenie iż nadal 
wszystkie obowiązki wiernego poddanego sumienni! będzie pełnił i 
nigdy wdawać się niechce w spiski i jakiekolwiek zdradzieckie za
machy przeciw Domowi Austryi. Że rząd austryacki przeciw upor
czywym emigrantom surowo postępuje, tego mu zaiste niemożna brać 
za złe. (A b k l.  W. Z .)

(P u b liczn y  i  tajny k o n sy s to r z )

R zy m , 28. czerwca. Jego Świątobliwość Papież odbył wczo
raj rano publiczny konsystorz, w którym nadał kapelusz kardynalski 
Ich Eminencyom kardynałom Donnel, arcybiskupowi w Bordeaux i 
Morlot, arcybiskupowi w Tours. Po publicznym konsystorzu odbył 
się konsystorz tajny, w którym Jego Świątobliwość proponował kilka 
kościołów, a między temi, kościoł metropolitalny w Wiedniu dla 
JW .  Józefa Othmara Rauscher byłego biskupa w Seckau, kościoł 
metropolitalny w Ołomuńcu dla JW . Fryderyka landgrafa Fiirsten- 
berg, kanonika metropolitalnego w Ołomuńcu itp. Po ukończeniu 
tajnego konsystorza udzielił Papież święty paliusz dla rzeczonych i 
innych kościołów metropolitalnych. (A bbl. W . Z )

Sżwecy.1.
(L ic z n e  em igrow anie z N o r w e g ii.)

S z t o k h o l m , 28. czerwca. L  Norwegii donoszą, ża się tam 
do tego stopnia szerzy emigrowanie, iż grozi wyludnieniem kraju i 
tak niezbyt gęsto zaludnionego. Od czasu jak  otwarto żeglugę, więc 
od trzech miesięcy, odpłynęło już  do 7000 Norwegów po największej 
części z klas zamożniejszych do Stanów zjednoczonych północnej 
Ameryki. (A bbl. W. Z  J

It o iiiesienia z ostatniej poczty.
P a r y * « 2. lipca. P a trie  donosi o przybyciu hrabi Worou- 

zoff do Paryża ;  minister sprawiedliwości hrabia Panin miał o trzy
mać w ezwanie , ażeby nieprzedłużał pobytu swego i rodziny swojej 
we Francyi, lecz żeby niezwłocznie powracał do Rosyi.

H a a g a ,  1 lipca. Druga izba otrzymała dzisiaj poselstwo 
królewskie, do którego przyłączony je s t  projekt do ustawy wzglę
dem oddania sprawy wyznań pod dozór państwa. ( W .  Y j

J a s s y ,  3. lipca. Wkroczenie wojsk rosyjskich rozpoczęto 
się dzisiaj o god. 9. zrana. Wojska, które najprzód wkroczyły pod 
Skuleny i Lcowa, należą do 4. korpusu armii pod dowództwem j e 
nerała Dannenberg. Ogółem wkroczy dzisiaj pod Skuleny 10,000
ludzi. ( Ł .  k , a .)

Konopie  są żądane po sta łej  cenie  do n o to w an ia ,  dla tanich  
obecn ie  ła du n k ów  w y w ie z io n o  w ie le  do C zech , konopie  j a w n e ,  m ie
szan e  w e d łu g  gatunku cetnar po 1 5 — 17r.

W  potaży, mały był odbyt, pomimo zmniejszonych dow ozów ,
potaż ze słomy jasno-błekilny pierwszego gatunku cetuar po 7 3/ __’
£%»’•, jasno-błekilny drugiego gatunku cetnar po T 1 /a 7 ry  r . *

S k ó r y ,  para skór wołowych p0 15—2 0 r . ,  krowich 10— l i r .  
cielęcych skórek cetnar po 44— 46r . ,  para tutejszych skórek ciele ’ 
cycli po l ł/B—2r.

Ł a d u n k i; cetnar według różnicy towarów i artykułów: ze 
Lwowa do Biały i y e— l ‘/ 4r., do Bojanowa 2 '^ r . ,  Brodów 30k., Ber
na i y 5— 2-\, Czerniowiec 1 % — l 3/ 5r . ,  Kołomyi l*/5r., Krakowa l« /6 

f / ł 1’. ,  Lipnika l*/2 l 3/ 5r., Pragi 2 ’/2— 2 -,/4r., Stanisławowa 54k.,
Tarnopola 30k., Wiednia 2 ' / 4r.

(C eny targow e lw o w sk ie .)

L w ó w , 8. lipca. Po sześciu-dniowym deszczu dziś pierw
szy targ- i płacono za korzec pszenicy 1 8 r .4 7 k . ; żyta 15r .l8k , 
jęczmienia l l r . 5 ? k . ; owsa 9r.33k.; hreczki 1 3 r . l l k . ;  —  cetnar sia
na kosztował 2c .2k .; okłotów l r . l l k . ;  —  sag- drzewa bukowego 
sprzedawano po 2 4 r . , sosnowego po 20i\ w. W. — Ceny drobiaz
gowej sprzedaży, mianowicie krup, mąki, wódki, masła, łoju i mię
sa wołowego bez odmiany.

K urs Iwowslii.

Dnia 8. lip ca .

I Dukat ho lendersk i ................................
Dukat c e s a r s k i ............................................
P ó lim peryał z ł. rosyjsk i . . .
R ubel srebrny r o s y j s k i .........................
T a lar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k a  . .
G alicyjsk ie  lis ty  zasta w n e za 100 złr.

gotów ką |  tow arem

złr. | kr. z łr . kr.
in. k. 5 13 5 17
ił V 5 18 5 2 2

» n 9 6 9 "9
v> n 1 45 1 46
n w 1 37 1 39
ł) w 1 18 I 19
« » 91 25 91 45

W iadom ości handlowe.
(D o n ie s ie n ie  handlow e o ga licy jsk ich  surow ych  produktach .)

L w ó w  na początku lipca 1853. Od czasu naszego ostatniego 
doniesienia z połowy czerwca nie ożywił się obrót produktami 
krajowemi.

Z b o że  spadło znacznie w cenie i w edług  g a tu n k u , korzec 
pszenicy po 5 ł/2— 6 3/4r . , żyta 5 —53/ 5r . , jęczmienia 3 % — 4 y 2r . , 
hreczki 5 %  — 5V5r., owsa 3V5— 3 2/5r., prosa 3 3/s— 4r.

O kowita  nie ma pomyślnego odbytu , trzydziesto-stopniową z 
drugiej reki notują na rogatce garniec po 5 5 — 56k.

Ł ó j , którego jeden z tutejszych domów zakupił około 1000 
cetnarów , poszedł przezlo niemal o Ir .  w górę. — Zasoby zagra
nicznego łoju są przerzedzone, a przed dwoma miesiącami niemożna 
się spodziewać nowego dowozu. — Lwowski łój z ia r n i s t y  cetnar po 
2 7 3/4— 2 8 r . , smalec wieprzowy cetnar po 2 4 —2(5r.

W o sk  przedni, jasno-żółty, cetnar po 94 — 9 5 r . , wosk wiejski 
cetnar po 8 5 —90r.

M iód  z woszczynami cetnar po 18— l S 1/ ^ . , czyszczona żółta 
patoka cetnar po 19— 19 '/2r . , turecka biała patoka cetnar po l 9 ł/ 2 
— 2 0 ‘/ , r .

K opr  średni, cetnar po 9 —9 1 2r.
K m in ek  czysty, cetnar po 12*/2— 13r.
N a sien ie  kon iczyny  korzec po 20i\
R zep a k , korzec po 6r., zimowy rzepak korzec po 8r,
N a sien ie  ln iane  korzec po 6r.
Olej ln iany  cetnar po 24r., olej konopny cetnar po 23r.

7. Ir. k r .
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K u rs l is tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
D nia 8. lipca  1853.

Kupiono prócz kuponów  100 p o ...........................................................m. k.
Przedano „ „ 100 p o ...................................................... „ „
D aw ano „ „ za 1 0 0 ................................................................ „ n
Żądano „ ,, za  1 0 0 ........................................................ ........  „

(K urs w ek slow y  w ied eń sk . z  8. lip ca .)
Am sterdam  I. 2. ni. 9 1 ‘/ 2 A ugsburg 110 1. uso. Frankfurt 1091/ ,  1. 2  m. 

G e n u a — p. 2. m. Hamburg 3Ll/„ 1. 2. m. L iw urna 110>'8 p. O. m. L on jyn  10.50. 
1. 3 . i n .  M e t l y o l a n  l l o l/ B. M a r s y l i a  —  I. P a r y Z  130 1. B u k areszt — . K on
stantynopol — . A gio duk. ces . 14%  P ożyczk a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — . 
lit. B . — . Lomb. — . P ożyczk a  z roku 1852 — . O blig. in d em n ..

(K urs p ien iężny na g ie łd z ie  w ied . d. 6. lip ca  o pół. do 2. popołudniu.)
C es. dukatów  slęp low an yeh  agio 10% . Ges. dukatów  obrączkow ych  a«io  

'« % • K os. iniperyaly 8 .58 . S reb ra  ag io  10 '/2. gotów ką.
Pew na w iadom ość o w k roczen iu  wojsk rosyjsk ich  do k s ię s tw  naddunajskich w y 

w arta n iepom yślny w pływ  na stan  kursów . Ze w zględ u  na w ażn ość z a 
chodzących  n ieporozum ień politycznych  zachow ała  s ię  zresztą  g ie łd a  na
każdy sposób oględnie i z odpow iedniem  umiarkowaniem , a w e’w szy stk ich  
Iransakeyacli przeb ija ła  s ię  w id o czn ie  p ow szech n a nadzieja spokojnego  
za łatw ien ia .

Przyjechali tlo Lwowa.
Dnia 8. lipca.

H - , S ta rzeń sk i Józef, z  M ogieln icy. —  Hr. H um nicki Ignacy, z  R ozp u cia . 
■ Hr. S tad n ick i Zygmunt, p rob oszcz, z  P rzem yśla . —  P P . S za frań sk i Jan, ka
nonik, z  M ościsk . —  U rbańsk i F e lik s , z K rakow a.

W yjechali ze Lwowa.
D nia 8 . lipca.

JE. hr. M ier F e lik s , c. k . sza m b ela n , do K rakow a. —  Hr. D zied u sz y ck i  
K a zim ierz , do N ies łu ch o w a . —  P . A słan  T e o d o r , m ołdaw sk i p u łk o w n ik , do 
C zerniow iec .

/Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 8. lipca.

Barometr
w m icr/.e  

w ie d . s p ro 
w ad zo n y  do 

O1* lie a u m .

6 god. zrań. 28 1 29
2 god. pop. 28 1 0 2
10 god. w ie. 28  0 65

S t o p i e ń
c i e p ł a

według
l ie a u m .

14°
X2<>
17°

Ś red n i 
s tan  tem 
p e ra tu ry  

do  g . t» 7,1'.

K i e r u n e k  i  s i ł a  

w iatru

23,5° ; zachodni.
130 !

p o łtd .-z a c h .Ł

Stan

atmosfery

pogoda  
poch. i  ©
burza i  b łysk aw .

D z i ś : opera niem,: 
J u tr o : Przed. niem.:

t e a t r .

„Der P ro p h et.“
„Sie ist verheirathet.“

W  p o n ied zia łek:  Przedst. polskie: „Niema męża w  domu“ 
i „Zawalenie w ie iy .“

I*i*zy dzisiejszej Cńazecie IBodateli T ygodn iow y  I r .  3 8 .

Główny Redaktor HM. j S z r z e n ł a w a  S a r t y n i .  Z  c. k. galic, drukarni rządowej.


